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Berlin, 12; Sierpnia. — Naj. Pan raczył nadać: prezesowi policyi 
Peters w Królewcu order orla czerwonego trzecićj klasy na pętlicy, tu- 
dzież tamecznemu kupcowi i prezesowi reprezentantów miasta Salkow- 
skiemn order orła czerwonego czwartćj klasy. i ; 


Berlin, Il. Sierpnia. — Kolońska gazeta pisze; że sprawa uwię- 
zionych spiskowych w Berlinie w miesiącu Marcu jeszcze się toczy i że 
sędzia dotychczas prowadzący instrukcyą w téj sprawie został zastąpiony 
innym ze Szpandawy. Więźniowie ci są pod ścisłą strażą. I lak nauczy- 
ciel Gehrke siedzi w celi tylko na siedm stóp długiej. 

Towarzystwo opery, królewskićj grać będzie do polowy bieżącego 
miesiąca w Schauspielhauzie. Komik wiedeński Nestroy występował tu 
kilka razy z wielkiem powodzeniem, po części w swoich własnych sztu- 
kach, — Pogoda trwa bez przerwy, i 


Kwidzyna, 4 Sierpnia. — Wedlug wiadomości z Grudziądza za- 

chorowało tam 9 osób na cholerę. ; 

"Hamburg, 4. Sierpnia — Przy wzmagającéj się cholerze w Danii 
i księstwach Szlezwig i Holsztyn, rząd przedsiebierze najskuteczniejsze 
środki, jakie dotychczasowe doświadczenia na tej pladze zrobione na- 
kazują. Tymczacsem dochodzą zatrważające wiesci niepowstrzymanego 
rozszerzania się onej. Postępując coraz dalćj ku południowi i zacho- 
dowi, zagraża sąsiednim miastom, a tak i Hamdurgowi. Dotychczas nie 
było tu jeszcze przypadku, chociaż dysenterya się już pokazuje. Wię- 
cej zastraszają trwożliwych jęszcze doniesienia, jakoby w Danii z tą 
plagą inna jeczcze, a jak powiadają «żólta febra« sprowadzona z Indyi 
na okrętach pauować zaczęła. Wczorajszy dziennik Allonaer Nach- 
richten zawiera rozporządzenia rządu co do zabezpieczenia wojska 
i pielęgnowania dotkniętych cholera. W rozporządzeniu tém mowa raz 
o cholerze r a elt a po drugie o przypadkach, które się zja- 
wily w Holsztynie cholery indyjskiéj. Co do tych dwóch rodza- 
jów cholery osobne i szczegółowe wydane przepisy, mają być niezwło- 
cznie pod okiem miejscowych władz wykonane. 

Lista na cholerę w Kopenhadze zapadłych wzrosła do 5,705, a uma- 
rłych do 3,023  Onegdaj zachorowało 209 osób, a umarło 123. 

Na posiedzeniu rady stanu w Eremitażu 31. Lipca, król duński pod- 
pisał akt powołojący J. W. księcia Chrystyana Gliicksberg do tronu, 
skoro linia męzka Fryderyka I. wygaśnie. Księciu został nadany tytuł 
»Księcia duńskiego.« 

Zdarzył się tu przed kilka dniami wypadek nieprzyjemny. Kilkn 
podróżnych spacerujących, po cywilnemu przebrani, jak mówią woj 
skowi pruscy, dali powód przez swoje głośno wyrażone uwagi nad »byr- 
gerweryą« do oburzenia kilka w bliskości, na przechodzący oddział 
tego wojska patrzących Hambarczyków. Otoczono żartownisiów i na 
odwash odprowadzono pod eskortą téj samćj byrgerwery, która ich od 
cięższych może obelg wybawiła. Są ludzie z wybujałą bardzo wyobra- 
źnią, którzy powiadają, że wypadek z p. Weber i ten, o którym do- 

iero wspomniałem, mogą w rządzie pruskim obudzić niechęć ku Ham- 

urgowi. Zdaje mi się jednak, że sąd o naszem usposobieniu polity- 
cznem, rządy nie opierają na błachych i fi niesfornościach lub 
dziecinnem posiępowania jakiego gościa. Przed kilka dniami przyjechał 
też ekstracugiem z Berlina jakiś berliński demokrata. Wieczorem wci- 
snął się między tlum ludzi w lokalu publicznem i zaczął głośno rzucać 
imprekacye na króla pruskiego. Zdrowy rozum i uczucia spowodowały 
zgromadzonych, że wyrzucono krzykacza za drzwi, w którym znów ja- 
kaś giowka upatrzyć chciała «un ugent provocateur!» 

Teatr nasz obiecuje co do opery na zimę rozwój pomyślny, Da- 
wnićj w Wiedniu podobno i w Dreźnie jako reżyser przy teatrach 
angażowany p. Bettmayer objął też samą szynnoęć przy tutejszym « Stadt- 
theater« Z wystawy opery Spontiniego »W estalka« która mn powsze- 
chne zjednała zadowolnienie, rokują dobre nadzieje, Na miejsce do 
tychczasowego Maitre d'orchestre par Barbićri przybywa znany p. Lach- 
ner. Widoki więc dobre. Treumann z Wiednia bawił tn szeregiem 


nicznych. Podczas modlitw 


przedstawień w Talii publiczność niewyczerpaną swą komiką. 
słynny z charakterystyki komiczny artysta. 

Czas słotny niestały; istna czasem jesień. Dzić gorąco jutro chło- 
dno, jak w nocy letniej petersburgskićj. Dla tego teatr dosyć uczę- 
szczany.— La Roche z Wiednia reżyser »Burgtheater« z wielkiem wy- 
stępował powodzeniem. - (Czas. ) 


Jest to 


Ros . 

Petersburg, 3. Sierpnia. — W zażecie Mołdawskićj podają nastę- 
pue wiadomości z Jass, datowane 25, Czerwca v. s.: »Onegdaj dnia 25, 
Czerwca przybył tu dowodzący ces. rossyjskiemi wojskami, weszłemi 
do księstw naddunajskich, jenerał adjutant książę Gorczakow i zajął 
mieszkanie w domu Logoteta K. Sturdzy. Na granicy i przy wjeździe 
do miasta JO. książę powitany był przez tutejsze władze cywilże i woj- 
skowe. Po przybyciu do miasta, książę przyjął odwiedziny hospodara 
mołdawskiego ks. Ghiki, i zaraz potem odwiedził go nawzajem. Dziś 
25. Czerwca, w uroczystość rocznicy urodzin Naj. cesarza rossyjskiego, 
w cerkwi Jasskićj Spirydionowskićj, odprawione zostało przez wyższe 
tutejsze duchowieństwo nabożeństwo dziękczynne w obec hospodara 
mołdawskiego, p. dowodzącego wojskami rossyjskiemi, jenerałów i ofi- 
cerów rossyjskich, mołdawskich dygnitarzy, bojarów i konsulów zagra- 
o długoletnie życie i panowanie Naj. cesa- 
rza, mołdawska artyllerya dała 101 wystrzałów. J. X. M. hospodar, na 
uczczenie dnia tego, dał wielki obiad, na którym znajdowali się: JO. 
książę Gorczakow, jenerałowie i sztabs-oficerowie rossyjscy, oraz dygni- 
tarze mołdawscy. Przed ukończeniem obiadu ks. Ghika wniósł toast za 
zdrowie Naj. cesarza, przyjęty z jednozgodnym zapałem. « 

— W gazecie Bukarestkićj z d. 2. Lipca v. s. donoszą: «Straż prze- 
dnia wojsk ces. ros, zajmujących księstwa, pod wodzą jen. adjutanta hr. 
Aurep Elmpt, przybyła 25. Czerwca do Fokszan, a 28, do Buzeo. Dnia 
jutrzejszego, 3. Lipca, wejdzie ona do Bukarestu, o godz. 1. po południu 
przez rogatkę Kolentyńską. « (K. w.) 

Erancya. SĘ 4 

Paryż, 8. Sierpnia, — Onegdaj był na obiedzie u cesarza w Śt. 
Cloud poeta ludowy Jasmin z Agen; przy tćj sposobności prosił wier- 
szem cesarzowę o pośrednictwo, aby cesarz udzielił amnestyą byłemu 
kwestorowi Baze, który mieszka teraz w Leodium. Do niego wybrała 
się jego matka ośmdziesiątletnia, Cesarz wysłuchał proźby i pozwolił 
Bazemu wrócić natychmiast i bez żadnego warunku. 

— Co do koronacyi opowiadają sobie, że jeżeli około korony z tą 
powolnością pracować będą, jak dotąd, natenczas niemożna się spodzie- 
wać aby była gotową przed sześciu tygodniami. Korona ta znajduje się 
w robocie u nadwornego jubilera i jest strzeżoną dzień i noc przez ajen- 
tów, którzy się odmieniają. 

— Na wezwanie ministra oświecenia wezwał arcybiskup proboszczów 
swojćj archidyecezyi, aby na dnin 15. Sierpnia Te Dedum odśpiewali na 
rzecz cesarza, który porządek i pokój we Francyi przywrócił, i którego 
utrzymanie przy życia potrzebnem jest do szczęśccia i chwały Francyi. 

— W skutek sprawozdania ministra marynarki podwyższono żołd 
oficerom marynarki postawionym do dyspozycyi z połowy na dwie trze- 
cie żołdu czynnych oficerów, 

— Minister spraw wewnętrznych nakazuje mieć baczne oko na al. 
manachy, którzy prowadzą przemysł księgarski. 

— Paysi Constitutionnel rozprawiają dzisiaj o wczorajszćj ne- 
cie namieszczonćj w Monitorze. Pays między innewi tak mówi: o tém 
należy mieć przekonanie, że Rosyi przedłożone i przez Francyą i Anglią 
uznane propozycye niemogą nic zawierać, coby najdelikatniejsze uczu- 
cie mogło obrażać, nic, coby mogło splamić honor wielkiego narodu. 
Będziem mieli późnićj sposobność do rozebrania materyalnych warunków 
układa, który położy koniec niepewności panującej teraz w Europie 
i pociągnie ważne skutki, które ztąd wypłyną w politycznych stosun- 
kach między narodami europejskiemi. Dziś ograniczamy się tylko 
na zarejestrowaniu tych znakomitych faktów. Tym sposobem można 
uważać sprawę turecko rosyjską za załatwioną. PRowiązanie tego sporu 
na drodze pokoju wcześnićj nastąpiło, aniżeliśmy się tego się spodziewali. 
Potwierdzenie cara propozycyi przesłanych jemu w imieniu mocarstw 
dawodzi, żeśmy mieli słuszność, kiedyśmy nie powątpiewali o jego mą- 
drości i względności na Życzenia Europy słasznie niepokojonćj Nie wąt- 
pimy bynajmnićj, że Turcya przyjmie owe propozycye, które Rosya 
nieleniła się przyjąć i które wszystkie mocarstwa, sprawę państwa oto- 


mańskiego rzetelnie popierające, uważały za odpowiednie godności i in- 
teresom Turcyi. Wszystkie podrzędne kwestye, ściągajace się do do- 
pełnienia obowiązków wzajemnie przyjętych, bezwąpienia będą rozwią- 
zane za pomocą prawowitego porozumienia się, któremu nie stanie na 
przeszkodzie ni opór, ni cierpkość, ni zaciętość. Za kilka więc dni ustaną 
te rozprawy oburzające, które niepokoiły umysły i interesa. 

Constitutionnel cieszy się że kwestya wschodnia nareszcie TOZ- 
wiązaną została i że car poszedł za natchnieniem mądrości i radami ro- 
zumu, kiedy potwierdził propozycye wiedeńskie Prawda, mówi daléj 
Constitutionnel, że sułtan jeszcze tych propozycyi nie potwierdził, 
ale potwierdzenie to niemoże ulegać żadnemu powątpiewaniu. Obawiano 
się zawsze tylko oporu Rosyi, a nie Turcyi. Postępowanie Rosyi mo- 
gło obudzać obawy względem szczerości danych zaręczeń. Postępowa- 
nie zaś Turcyi zawsze dążyło do zgody i dla tego jesteśmy przekonani 
że potwierdzi warunki zgody ułożone na konferencyach wiedeńskich przez 
rządy, które się liczą do jéj największych przyjaciół i sprzymierzeńców. 
Z tego powodu można od dziś uważać sprawę wschodnią za załatwioną 
w ducha pokoju i niepotrzebujemy się obawiać, że może nadspodziewa- 
nie zakłócić pokój świata śród najznakomitszego rozwoju przemysłu i naj- 
większćj pomyślności finansowćj, którćj dawnićj Francya nieznała. Pe- 
wność tę powita Europa z radością, bo cała Europa życzy sobie pokoju, 
który popiera moralny postęp cywilizacyi i przemysła materyalnego. 
Francya także sobie życzyła pokoju, jakkolwiek była golową, gdyby się 
okazała potrzeba, stanąć w obronie prawa i sprawiedliwości, wystawia: 
jąc się na zmienność losu wojennego. WY końcu, jak wszystkie dzien- 
niki rządowe francuskie, dziękuje Constitutionnel rządowi Napoleo- 
na IIL., że wysłał flotę, dla pokazania swojego postanowienia, tudzież 
za ostrożność i umiarkowanie w polityce, przez co przyłożył się do 
utrzymania i niepodległości Turcyi i pokoju świała, WPP 

— Assemblée Nalionale triumfuje, ponieważ przepowiednie jéj 
względem utrzymania pokoju ziściły się. Zarazem objaśnia okoliczność, 
że z Petersburga tak szybko odpowiedź nadeszła. Reprezentanci czterech 
mocarstw obradowali na konferencyach, które trwały przez dni kilka. 
Konferencye te rozpoczęły się dnia 24. Lipca. W kilka dni potém wy- 
słano z Wiednia doniesienie o wypadku tych narad telegrafami do Fa- 
ryża, Londynu i Berlina, Propozycye tam pochwalono nadesłane, po- 
czém telegraf poniósł je do Petersburga. Telegraf też odniósł odpowiedź 
z Petersburga do Wiednia, 

Univers dziś sobie żartuje: car bardzo wiele żądał, nieodmówiono 
mu nic; czemuż więc miał odrzucać propozycye. 

Paryż, 3. Sierpnia. — (Kor. Cz.) Do dnia 10. b. m. sprawa wscho- 
dnia zawieszona, a dalszy jćj rozwój zależyć będzie jak się zdaje, od 
oczekiwanćj odpowiedzi z Petersburga, Ta nim nadejdzie, wszelkie do- 
mysły, wszelkie wnioski na niepewnćj tylko opierać się mogą podstawie. 
— Jakikolwiek bądź obrot wezmą usiłowania dyplomacyi, niebędzie od 
rzeczy dotąd znane zajścia zestawić, i po tych szczeblach przeszłości 
dojść do prawdopodobnego wniosku o niedalekićj przyszłości, 

Po załatwieniu trudności o grobach świętych zdawało się, że przed- 
miot posłannictwa ks. Menszykowa z zadowoleniem Rossyi osiągnio- 
nym został, a powolność Turcyi w wypełnieniu żądań dworu pelers- 
burgskiego i wyrozumiałość umiarkowanej dyplomacyi fraucuskiej można 
było uważać za rękojmię, że zawieszone nad wschodem chmury przemi- 
ną bez burzy. Oczekiwania nie spełniły się: nastąpił drugi okres posłan- 
nictwa ks. Menszykowa, który zakończył się założeniem ultimatum o 

rotektorat nad Grekami, na co porta odpowiedziała wyraźną, uprzejmą 
i przez mocarstwa zachodu uznaną odmową. W skutek tego hr. Nessel- 
rode w nocie, przez dzienniki niemieckie ullimalissinum nazwanćj, Za- 
powiedział Reszydowi baszy z dozwoleniem ośmio - dniowego namysłu 
użycie stanowczych środków. — Reszyd basza z niczćm niezachwianą 
uprzejmością nową odpowiedział odnową, i ofiarował wysłanie ambasa- 
dora do rozpoczęcia nowych układów. 

Dotąd toczyła się sprawa między 'Parcyą a Rossyą; ale kiedy w sku- 
tek zapowiedzenia użycia stanowczych środków, floty Anglii i Francyi 

od Besiką rzuciły kotwice, kiedy groźba Rossyi zamieniła się w czyn, 
Ried nastąpiło zajęcie księstw naddunajskich, Już się w nią Francya i 
Anglia wmieszały i usiłują zamienić ją na pytanie wagi europejskićj. — 
Stanowisko Austryi i Prus nie zaznaczyło się jeszcze wyraźnie. Według 
zdania Francyj traktat z r. 1841 obowiązuje wszystkie mocarstwa do in- 
terwencyi.  Żądała ona przeto od swego sptzymierzeńca Anglii, aby 
Prusy i Aostryą do współudziału powołać, ale pomimo szczerego po- 
rozumienia gabinet londyński uważał interwencyą za „dowolną (fakulta- 
tive), i chciał aby Austryi i Prusom równie jak Jéj samej, w tym wzglę- 
dzie zostawioną była wolność. Takaż dowolność (liberté facullative ) 
przyjętą została w ocenieniu zajęcia księstw naddunajskich. Turcya sama 
miała wyrzec, czy przejście Prutu ma być uważane lub nie za casus 
belli, usprawiedliwiający wpłynienie flot do Dardanellów. Kronikarze 
twierdzą, że ambasadorowie Anglii i Francyi odradzili sułtanowi przy- 
wołanie flot i wypowiedzenie casus belli. To też osialni manifest Re- 
szyda baszy odwołując się do traktatów i prawa narodów, przyjmuje 
przecież czyn dokonany, niepomnąc w swćj powolności na oględną za- 
sadę: Aide-toi, le ciel t*ajdera. 

W tych okresach wypadków dwa nieomylne wnioski zatwierdzone: 
najprzód, pewność i nieugiętosć Rossyi; powtóre, chwianie się i ukła- 
dność angielsko francuskiego przymierza, Mocarstwa zachodu tak sobie 
upodobały nmiarkowanie, że zawsze nowe wyszukują powody do nie- 
czynności i do odwlekania kroków stanowczych. Teraz d. 10. Sierpnia 
ma nieochybne przynieść rozstrzygnienie. Dzienniki francuskie i angiel- 
skie z całą twierdzą pewnością, Że gdyby i teraz Russya nie przyjęła 
Paaaażónowk proiektu do ugody, floty odbiorą rozkaz do przejścia 

ardavelów, boby inaczćj o odwadze i godności Francyi i Anglii zwątpić 
trzeba. Przyszłość rozstrzygnie, o ile prawdziwćm było zdanie dzienni- 
karstwa, ale to niewątpliwem, że Kosya niebędzie się obawiać używać 
jeszcze powolności mocarstw zachodu wywołaniem nowych trudności: 

Kiedy bowiem po zerwaniu stosunków dyplomatycznych między Ros- 


aa O 


2 


syą a Turcyą, dyplomacya europejska nad środkami do ugody radziła, 
udaremnione zostały jćj usiłowania przez zajęcie Księstw Naddunajskich. 
W nowym projekcie do ugody, trzeba było wziąść pod uwagę ten czyn 
dokonany, i kiedy dyplomacya zachodnia skutku nowych zabiegów z Pe- 
tersburga oczekuje, Rossya zabrania hospodarom wypłatę haraczu ro- 
cznego. Tak rozwiązanie zawsze na nowe trafia przeszkody, a Consti- 
lionel sławny niegdyś w rozwiązywania trudności wewnętrznych w spra- 
wach Francyi pojąć niemoże, w jaki sposób d plomacya zachodnia 
w Wiedniu potrafiła prawo narodów, nispodleskdkć Turcyi pogodzić 
z przyznaniem Rossyi żądanego protektoratu. Zapewne, że to rzecz 
nie łatwa, uiema podobno rozwiązania z zachowaniem pokoju, jak tylko 
zupełne przyznanie wymagań Rossyi. Rossya tylko wie dobrze czego 
żąda; mocarstwa zachodnie powstały przeciw żądanemu protektoratowi, 
więc dla złamania robionych przeszkód zajęto Księstwa Naddunajskie, 
wywołanie zaś tćj nowy trudności taki na zachód zbawienny wywarło 
skutek, że jaż na pierwsze żądanie się zgadza, byleby Rossya opuścić 
chciała Maltany i Wołoszczyznę, Wywołanie jakiego nowego sporu 
na morzu baltyckiem, mogłoby zachód do poświęcenia Księstw przyna- 
glić. Postępowanie śmiałe i pewne często się udaje, i wielu polityków 
uważało je za najlepszy środek do złamania trudności. 

Zabronienie hospodarom wypłaty haraczu w. Porcie, jest niewątpli- 
wym faktem, tu go nawet iłomaczą w sposób dość łagodny. Jeżeli mo- 
wią, zajęcie Księstw ma odpowiedzieć celowi, być rękojmią materyalną 
dla wymagań Rosyi, to w naiuralnćm następstwie Torcya niepowinna 
z nich ciągnąć korzyści. Jakkolwiek bądź, zdaje się, że trudności na 
wschodzie tylko po przejścia Iardanelów przez floty załatwienie otrzy- 
mać mogą stanowcze, ale do wzięcia takiego postanowienia musiałaby 
wspólność Francyi i Anglii być utwierdzoną aż do ostatecznych następstw, 
co jeduak jest nepodobnem, jak długo Lord Aberdeen pozostaje w mi- 
nisteryam. To też sobolnićj radzie ministrów w Londynie przypisują 
tu wielkie znaczenie, i rozchodzi się pogłoska, że zmiana gabineta ma 
nastąpić. Przedmiotom narad miały być nadesłane depesze lorda Red- 
cliffe z Konstantynopola. Ma on powołanie flot do Bosforu uważać za 
konieczne, nie jako wojenną pogróżkę przeciw Rossyi, ale dla zapobie- 
żenia grożącym zajściom między Turkami i Grekami. Cokolwiek bądź 
w tym względzie gabinet londyński postanowi, rozkaz przed 10. Sier- 
pnia niebędzie wyprawionym. 

Anglia. : 

Londyn, 8. Sierpnia. — Times zamieszcza następującą wiado- 
mość pismem rozstawionem: dowiadujemy się, że rząd Naj. Pani otrzy- 
mał telegraliczną wiadomość z Wiednia, według której zdaje się, że ce- 
sarz rosyjski propozycye czterech mocarstw przyjął. W chwili, kiedy 
ostatni kurier odchodził z Petersburga, pidaśdekyją tam wprawdzie rze- 
czone propozycye, ale rząd rosyjski dał do zrozumienia posłowi angiel- 
skiemu, że cesarz ma zamiar przyjąć dobrze propozycie ułożone na kon- 
ferencyach wiedeńskich. Postanowienie to nastąpiło, jak teraz donoszą, 
możemy przeto powinszować szczęścia krajowi i Europie, że tak rychło 
zakończyło się przesilenie, które tak wielu strat stało się powodem i które 
mogło pokój świata w okropny sposób zamącić. Jeżeli taki jest wypa- 
dek osiągnięty, natenczas będzie to dobilną odpowiedzią niecierpliwemu 
stronniciwu, które nagabywało gabinet do przyspieszonego działania 
i nagrodą sowitą dla ministerstwa, które tak oględnie prowadziło układy. 
Zarazem niemożemy zupełnie wierzyć przyrzeczeniom rosyjskim po tylu 
zawodach, aż fakt ostateczny przyjęcia potwierdzi się. Dopóki wojsko 
rosyjskie część territorium tureckiego zajmować będzie, dopóty będzie 
prawo państw obrażone, a więc układ, o którym mowa, stanąć tylko 
może pod warunkiem, aby wojska rosyjskie natychmiast opuściły terri- 
torium tureckie. Z największą przeto niecierpliwością oczekujemy szcze - 
gółów tćj tranzakcyi, względem przyjęcia ropózycyi w Pelersbargu. 
AŻ do tego czasu sprawy wschodnićj niemo emy poczytywać za ukoń- 
czoną; ale według tonu i treści telegraficznej depeszy możemy przypu- 
ścić, że krok pierwszy do układa ostatecznego uczyniono. Rosya prze. 
staje stawiać opór połączoućj Europie, a jeżeli cesarz w dalszych ukła- 
dach przezstrzegać będzie jak najzwyczajniejszćj rzetelności, natenczas 
ujdzie hańby i niebezpieczeństwa za lo, że stał się powodem okropności 
wojennych. 

— Królowa nieodroczy osobiście parlamentu. Ceremonia odbędzie 
się przez następcę, a nigdy przed 20. b. w. Za znak rozwiązania parla- 
mentu uważają, że bankiet rybny przez ministrów wyprawiony na przy- 
szlą sobotę zapowiedziano do hotelu Trafalgar. 

— Telegraficzna wiadomość zamieszczona w Timesie wielki wpływ 
wywarła na giełdę. Konsole podniosły się przeszło o 1 procent, bo w so- 
botę przy zakończeniu giełdy spadły aż na 963, 

Szwecya. 

Sztokolm, 5, Sierpnia. — Nasza flota, norwegska i duńska połą- 
czyły się na środkowym Baltyku Dzienniki donoszą o tćm, kładąc głó- 
wny przycisk na połączona flota. Kwarantana wciąż trwa u nas, dotąd 
cholera ograniczała się na brzegi południowe około Śchonen. Ystad naj- 
więcej ucierpiał, umarło tam na cholerę 22 osób, zachorowało 47. Po- 
głoski wciąż obiegają polityczne, o jednćj tylko wspomnę. Opowiadano 
sobie, że między Szwecyą i Danią zawartą została konwencya, na mocy 
której gwaraniowały sobie Dania, Szwecya i Norwegia zbrojną neutral- 
ność na wszystkie przypadki, jakieby wypadły z przesilenia na wscho- 
dzie. Dzienniki urzędowe donoszą dziś, że król Oskar rozkazał pełno- 
mocnikowi bióra diogu państwa, mieć w pogolowiu 300,000 talarów na 
nadzwyczajne wydatki na obronę państwa, Zastrzega sobie krol rozpo- 
rządzenie niemi. — W najurodzajniejszych częściach państwa miernego 
tylko sprzętu się spodziewają. Norwegia wiele ucierpiała od ciężkich burz, 
grzmotów i gradu. 

kusirya. í 

Wiedeń, d. 7. Sierpnia, — Gazeta wiedeńska zamieszcza pa- 
tent cesarski z d. 29. Lipca zaprowadzający nowe postępowanie karne 
w całem państwie prócz Pogranicza wojskowego. Dzień wprowadzebia 
takowego w wykonanie w każdćj prowineyi, późnićj oznaczonym będzie, 


Z dniem wprowadzenia tego postępowania wszystkie dawniejsze przepisy 
tracą moc obowiązującą; nowe to postępowanie obowiązywać będzie 
wtedy nawet kiedy karygodny czyn uprzednio popełnionym został wy- 
jawszy jeżeli już zapadła uchwała wytoczenia procesu a nienastąpił re- 
kurs. Patent pomieniony przepisuje jeszcze kilka wypadków, w których 
dotychczasowe postępowanie ma być zachowane, zwłaszcza gdy jest ła. 
godniejsze. Dzień wprowadzenia w wykonanie tego kodeksu postępowa. 
nia oznaczy dla każdego kraju koronnego minister sprawiedliwości, 

— We środę dnia 10. b. m. wieczorem, odbędzie się w kościele 
w Śchónbrunn ślub arcyksiężnćj Maryi Henryki z księciem brabanckim, 
którego zastępować będzie arcy siąże Karol Ludwik. 

— Gaz. di Milano podoje nazwiska 43 osób, ktore władza woj 
skowa wzywa, aby jako oskarzone o zdradę główną*stawiły się przed 
aadytoryatem w ciągu dni 90, w przeciwnym razie sądzone będą zao- 
cznie wedle prawa wojennego. Między niemi znajduje się 5 oskarzonych 
o udział w morderstwie Dr. Aleksandra Vandoni zabitego 25. Czerwca 
1851. r. i 2 oskarzonych o zamordowanie jednego urzędnika policyjnego. 

Włochy. 

Sąd wojenny w Mantuy skazał cztery osoby za posiadanie broni na 
więzienie w kajdanach na 8 do 15 miesięcy, Sąd wojenny w Udinie ska. 
zał niedawno temu pięćdziesięcioletniego ojca rodziny na dwa lata wię. 
zienia w kajdanach ponieważ posiadał zamek od flivy i pałasz. W wy- 
roku powiedziano, Że dla tego tak łagodny wypadł wyrok, ponieważ 
obwiniony znanym był z prawowitych uczuć politycznych. Wyrok ten 
złagodził marszałek Radetzki na jednoroczne więzienie bez kajdan. 

Misięsiwa naddunajskie. 

Ost Deutsche Post podaje nasiępujący artykuł p. n. «Michał 
Obrenowicz.» Wspomnieliśny już o okólnika wydanym przez księcia 
Michała Obrenowicza do senatorów serbskich, ministrów, metropolity 
i dwóch najznakomitszych Serbów Wucicza i Kniczanina. Wyznanie to 
wiary, w chwili gdy stronnictwa w tym kraju wybitnićj naprzeciwko sie- 
bie stoją, nie jest bez znaczenia, Zdaniem wielu, Obrenowicze, którz 
rzed Il laty musieli kraj opuścić, posiędą znowu rządy, a młody Michał 
e następcą Karydżjordźewicza. Rząd tego ostatniego starał się głó- 
wnie kraj zagospodarować, a starodawna partya oddana Rosyi jest jego 
przeciwnikiem, Czy młody Obrenowicz stanie bezwarunkowo na jéj 
czele, tego nie można z pewnością twierdzić. Jeżeliby więcćj skłaniał się 
ku Rosyi aniżeli książę Aleksander, to wszakże nie podzielałby zapewne 
ciasnych pojęć stronnictwa narodowego pod względem umysłowego roz- 
woja. Od 17 roku życia swego kiedy po krótkich rządach kraj musiał 
rzucić, oddawał się w Niemczech naukom. Wpływ Wiednia i Berlina 
zapewne był wystarczający, aby go ochronić od ścisłego związku z pa- 
tryarchalnemi mieszkańcami serbskich borów. Treść okólnika jest pokrótce 
-następująca: 

Na wstępie mówi książę, iż doszło uszu jego, jakoby między ludem 
serbskim rozgłaszano wieści jemu nieprzyjazne, uznaje przeto za stóso- 


wne wyjaśnić te podejrzenia. Mówią o nim, iż chce ponieść niezgodę - 


między naród, podniecić go do powstania aby znowu dostojność książęcą 
pozyskać, ale on panował już dawnićj, znane mu są troski i kłopoty 
rządowe. «OOpuściłem wprawdzie, mówi on, Belgrad pomimo woli mo- 
jej, ale co się osoby mojćj tyczy, tém więcćj zyskałem aniżelim stracił, zło- 
żywszy bowiem w młodym wieku trudne rządy, miałem czas kształcenia 
siç, poznania lepićj ludzi i świata i zyskałem spokojność i swobodę czło- 
wieka prywatnego, którćj dotąd używam.» Wyrzeka się on ambitnych 
żądz, ale ciągle przy tém powtarza, ile przez ten czas zyskał, ile się wy- 
kształcił: ile charakter swój wzmocnił. Jeżeliby los powrot jego do 0j- 
czyzny zarządził, pragnie on, aby nikt się z tego niemiał powodu smu- 
cić, owszem aby powrót ten obudził sympatyę i radość, Gdyby wszakże 
przyszło ma dłużćj jeszcze w życiu prywatnćm pozostać, nie omieszka 
tak jak dotąd świadczyć pojedyńczo Serbom dobrodziejstw i żałować 
tylko będzie, iż cały kraj nie będzie mógł ich doznawać, Zbija następnie 
pogłoski jakoby chciał się dostać do władzy przez użycie środków rewo- 
lucyjnych i wynagrodzić sobie i swoim dawnym urzędnikom IL lat wy- 
gnania z kasy narodowej i skonfiskowanych dóbr przeciwników swoich. 
Nigdy się on nie okazał być chciwym, a sam ma dosyć majątku, aby ta 
lub tam Żyć stósownie do swojćj godności; a komu znany charakter jego 
i dotychczasowy sposób życia, ten przekonanym być może, iż w razie 
powrotu jego do Serbii, zupełnieby inaczćj sobie postępował aniżeli te- 
raz właśnie głoszą, owszem z własnćj listy cywilnćj zaspokajałby osile 
można te nawet potrzeby narodowe, które dziś ze skarbu publicznego 
są ponoszone. Wreszcie protestuje przeciw przypisywanemu sobie za- 
miarowi zemsty na przeciwnikach swoich, w razie swego powrotu do 
kraju, wie on pa że niczego bardzićj ojczyzna nie potrzebuje jak 
zgody, pokoju i jedności stronnictw. «Nie slaram się, mówi w końcu 
książę Michał, o rządy Serbii, ale gotów jestem przyjąć je jako powin- 
ność jeżeli tego interesa i wola narodu wymaga.» 

Okólnik ten nie małe sprawił wrażenie i ani przypuścić, iżby książę 
Obrenowicz na własną tylko działał rękę, nie mając po za sobą potężnego 


jakiego poplecznika. 
Tarcya. 


Konstantynopol, 25. Lipca. — Porta nieprzyjęła dotąd uczynio 
nych sobie propozycyi czterech wielkich mocarstw. Żądali porty przyja- 
ciele, aby podpisała notę przez księcia Menżykowa podaną jćj przy do- 
ręczeniu ultimatum. Rosya na odesłaną sobie notę podpisaną przez portę, 
obowięzywała się odpisać, że nie żąda protektorala, lecz tylko chce pa 
tronatu nad kościołem greckim w Tarcyi. Porta takićj noty niechce pod- 
pisać, a więc chce wojny, z próżnym skarbem, podupadłemi fortecami, 
z wojskiem niewyćwiczonóm po europejsku. Wypadek łatwy jest do 
przewidzenia. Turcy ulegną, a Rosyanie pójdą do Konstantynopola. 
Ziąd wysyłają wciąż wojsko i materyał wojenny wszelkiego rodzaju do 
armii. Niedawno przywiózł statek parowy »Leonidas« 48,000 karabinów, 
które Francya sprzedała Turcyi. Egipska flota wypłynęła z Aleksandryi 
dnia 15 b. m. z 20,000 wojska. Omer basza zakiada warownie po pra- 
wym brzegu Dunaju. Courrier de Constantinople donosi, że 
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przysłano tu do banku 10 milionów franków, Ale temu niewierzą. Ucie- 
czka drogomana jednego tutejszego poselstwa, wielkim smutkiem prze- 
jęła jego przyjaciół. 

Pera, 25. Lipca. — W przeszłym tygodniu zgromadzili się czterćj 
reprezentanci wielkich mocarstw, aby wyjednać u porty ostateczne przy- 
jęcie propozycyi, któreby były miłe dworowi petersburgskiemu. Gló- 
wna myśl w tych usiłowaniach przewodniczyła następująca: wysoka porta 
przyjmuje projekt noty, którą książę Menżyków przy oddaniu ultimatum 
Reszydowi baszy doręczył z uwagą, że tylko taką odebrać od niego 
może odpowiedź która tak a nie inaczej będzie ułożoną. Taką odpo- 
wiedź z haliszerifem (pismem cesarskim) ma zawieść nadzwyczajny po- 
seł Ali basza, były gubernator Smyrny do Petersburga, gdzie tylko 
car żąda un patronage religieux, a nie un protectorat politique sur les 
sujels grecques de la S. Porte. Natomiast dwór petersburgski ma od- 
pisać, że nićma zamiaru zamienić patronatu religijnego na protektorat, 
a na hatiszerił sułtan także pismem własnoręcznem ma odpisać. Takie są 
propozycye czterech mocarstw. Wiele już odbyło się konferencyi w tej 
mierze; Reszyd basza kilka razy był na posłuchaniu u sułtana, a wczora 
odbyło się walue zgromadzenie (Hedszilis) ministrów we wysokićj por- 
cie. O wypadku tćj narady nic niewiemy. (Powyższy przecie projekt jak 
wiadomo, odrzuconym został, ) x 

Journal de Francfort uważany za dziennik inspirowany z Pe- 
tersburga stara się dowieść, iż właśnie rozwinięcie wielkich sił ze strony 
Rosyi najlepszą jest rękojmią pokoju. »Wojenni prorocy, mówi to pi- 
smo, upatrują w znacznych siłach rosyjskich które weszły do księstw, 
bliską zapowiedź wojny. Zdaniem wszakże naszćm, jest to jedną nadzieją 
więcej, iż pokój utrzymanym będzie, wielkie bowiem siły wojenne sto- 
jące w księstwach przekonywają Turków, że zajęcie nie nastąpiło w sku- 
tku tłumaczenia traktatu w Bałta-Liman, ale że Porta nie dając żądanej rę- 
kojmi moralnćj, musiała dać materyalną. Gdyby mniejsza liczba wojska 
była zajęła księstwa, mogli byli Turcy wejść do Woloszczyzny, a wtedy nie 
byłoby sposobu uniknięcia wojny. Sila rosyjskićj armii okupacyjnej nie 
dopuściła Porcie myśleć o tym kroku, a okoliczność iż zajęcie nastąpiło 
jak mówią w 110,000 ludzi, usunęła nawet możność krwawego spotkania. 
Prorocy wojenni mniewają że mnićj liczne siły wojenne byłyby dostate- 
cznemi. Tak znaczna armia ciągle jeszcze zwiększana wprowadzana zo. 
stała w ruch zapewne nie li dla zapowiedzianego celu. Ale otóż hrabia 
Nesselode w okólniku swoim z d. 2. Lipca w obec całćj Europy uro- 
czyście oświadczył w imieniu swojego wysokiego monarchy, »że wojska 
wkraczają do księstw nie dla rozpoczęcia kroków zaczepnych przeciw 
Porcie, których owszem unikać będziem dopóki nas do tego niezmusi.« 
Jeżeli przeto Porta sama nie rozpocznie wojny, jeżeli przeciwnie, przy- 
stanie na moralną gwarancyę wzmiapkowaną w omym okólniku, czego 
się spodziewać można po jćj protestacyi przeciw zajęciu księstw, wtedy 
nie będzie bynajmnićej mowy o wojnie zaczepnćj ze strony Rosyi. 
Wszakże gdy Rosya albo przez stanowisko Porty, albo przez hierostro- 

ne posunięcie się flot połączonych ku »złotemu rogowie przymuszoną 
bycby mogła podobną wojnę prowadzić, przeto strategiczne i polityczne 
względy zniewalają ją do wystawienia stósownych sił wojennych, co tóż 


stoletnią dziewczypę, która dziecię swoje zgładziła zaraz po przyjściu 
na świat. Nazywa się Anua Gabler, córka włódarza Antoniego Gablera 


z kolonii Kiebel. Starała się ukryć swą ciążą, ale mimo to miano ją 
w podejrzeniu, a jak powiada, skarzyła się przed jednym wieśniakiem 
na swój stan cierpiący, a ten jćj dał przegotowanćj wody z solą, poczem 
powiła nieżywe dziecię w owsie 24. p. m. i zakopala je w ziemi. Odbyła się 
sekcya dziecięcia i podobno uznano, że dziecię przyszło na świat nieżywe. 

Górka, d. L0. Sierpnia. — W num. 183 Gaz. W. Ks. Poznań- 
skiego, czytamy iż w południowćj Francyi biskup w Rennes zakazał za- 
bawy z wirującetni stołami, i uczeni księża francuzcy, na wzór zakazu 
biskupa, powiadają ludowi, iż kręcenie się stołów sprzeciwia się wierze, 
to jest to samo, jak się przydarzyło kanonikowi Kopernikowi urodzo- 
nemu w Toruniu, Ten dowodził że się ziemia obraca, lubo Jozue za- 
wołał na słońce żeby stało a nie ziemia, ale gdy Kopernik udowodnił że 
to się cudem wszechmocnego Boga stało, jest dziś wielkim człowiekiem 
uznany. Krótko mówiąc, niech wszyscy duchowni przeczytają pismo 
święte roździał 4ly u proroka Ozeasza wiersz 12ty Nr. I2ty. »Lud mój 
pytał się drewna swego, a kij jego odpowiadał mu« 

Tu więc się pytam? gdy Bóg w piśmie swojćm mówi przez proroka 
że będzie człowiekowi odpowiadać drzewo, któż może twierdzić, że to 
się sprzeciwia religii? A jeżeli to bezbożnie przypuścimy... to albo pro- 
rocy kłamią albo ludzie. Bo prawdziwie człowiek niewie co w sobie 
ma za Życie, tylko to wie przez wiarę Jezusa, iż rozum, pamięć, wola, 
widzenie, słyszenie, powonienie, myślenie, dotykanie i chodzenie jest 
duszą, — czyli Życiem człowieka — co nigdy nieumiera. Przeto nie- 
wiemy co w nas jest, iteż nieznamy magnelyzmu stołów wirujących, 
nieznamy tćj machinki nieba, która ukrywa tyle tajemnic dla ludzi. Wi- 
dzimy wypadki, ciała kołujące, przypuszczamy wiele sił przyciągających, 
odpierających, elektrycznych, magnetycznych i wiele innych odkrytych 
i nie odkrytych, ale to nie wszystko, a co większa nie jesteśmy w stanie 
ogarnąć umysłem sprężyn wszystkich, kierujących żywotem ciał niebie- 
skich. Uczeni o tych rzeczach, o których nieumieją podać powodów, 


wolą milczeć, dla niestracenia reputacyi, boć ros rawiając o wielkich 
ciałach niebieskich, obliczając ich biegi, Split n na pozór dokazują 
rzeczy, niż gdyby mieli objaśnić prosty fenomen wirowania stołów, który 
mówiąc między nami jest jednym z pojawów, którego nikt nieobjaśni, jak 
nieobjaśnił, zkąd się wziął czas i przestrzeń. Wracając więc do założenia, 
powtarzam, że Bóg przez proroka o tém mówi, dla tego ja prosty ksiądz 
roszę, aby się Francuzi z tego wytłumaczyli, czemu wirowanie, czyli 
ręcenie stołów sprzeciwia się religii katolickićj i robi zabobony? *). 

*) W num. 184 Gaz. W. Ks. Pozn znajduje się sprostowanie wia- 
domości podaućj w poprzedzającym num. w tych słowach: jeneralny wikariusz 
biskupa w Rennes oświadcza w dziennikach, że lubo biskup zakazał bawienia 
się w wirowanie stołów, ale nie podal za powód, iżby to się wierze miało 
sprzeciwiać Przyp. Red. 


. . . . . 

Przybyli do Poznania dnia 12. Sierpnia. 

BAZAR: Niemojewski z Śliwnik; Zakrzewski z Osieka ; Cieszkowski z Wie- 
rzenicy; Lipska z Ludom; Zamecki z Berlina, 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Wimmer z Berlina; Nollner z Berlina; 
Schweigert z Plauen; Altenburg z Iserlohn; Feez z Frankfurtu u. M.; 

Wilimersdórffer z Moguncyi,; Tillisch z Frankfurtu n. O.; Thomas z Crefeld; 
Jakob i Wolf z Głogowy; Stoltenburg z Głuchowa; Turno z Obiezierza. 

HOTEL DREZDENSKI: Ostwald, Baruch i ks. Lóssel z Berlina; Cassius 
z Polski; Kaufmann z Gorzyna; Grabowski z Srody; Ulm z Lassoth. 

HOTEL PARYSKI: Johannes z Dziekanowice ; Borowicki z Golłańczy ; Kompf 
z Dembnicy, 

POD WIELKIM DĘBEM: Polak z Wrocławia. 

HOTEL BERLINSKI: Wahl z Wongrowca; Tettenborn z Rathstock; Frau- 
stidter z Janowca; Karłowski z Słupowa. 

HOTEL WROCŁAWSKI: Gossmann z Storgau; Morgenthal z Miihlhausen, 

POD KORONĄ: Rothe i Uri z Międzychoda, 

POD ŁABĘDZIEM: Klugherz z Offenbach. 

W mieszkaniu prywatnóm: Pani du Port z Wroclawia, nl. Berlinska 
Ńr. 15. 


W księgarni J. Fa. Kupańskiego 
w Poznaniu wyszło: 

Bank mobilizacyjny czyli projekt 

nowego systemu kredytu rolnego 

z zastósowaniem do wolności han- 

dlowćj między narodami. Cena 2 Zip. 


W księgarni J. FA. Zupańskiego 
wyszła: 

Szafarkiewicz Dr., Historya naturalna 
kurs I. Cena 2 Zip. z oprawą; 

utegoż można także dostać: 
Świętojańskie wianki. Książeczka 
zbiorowa na rok 1853., pożytkowi i roz 
rywce poświęcona.. Cena 2 Zip. 


ObWIESZCZENIE. - 
Dnia 5. Sierpnia 1853. przed południem wy- 
dobyto tutaj z rzeki Warty ciało niewiasty Ña 
takowćm okazało się przy powierzchownóm o- 
bejrzeniu tegoż oznaki, z których gwałtowny 
sposób śmierci wnioskować można, i który 
wniosek przez przedsięwziętą obdukcyą z pe- 
wnością odpartym nie został. O ile dotychczas 
wypośrodkowano w tropie jaż mocno nagnilym 
uznano z podobieństwem do prawdy niejaką 
Bertę Holstein tu ztąd. Taż podobno wy 
daliła się z Poznania przed 4remi tygodniami 
z szyprem u szkutnika Bensch w służbie bę- 
dącym, z którym zostawała w stosunku miłości. 
szyscy ci, którzy o pobycie i eventual. o 
sposobie śmierci rzeczonćj Holstein wiado- 
mość posiadają, wzywają się niniejszóm, aby 
celem wysłuchania ich, od wszelkich kosztów 
wolnego, w tatejszym Król. Sądzie powiatowym 
wydziale I. dla spraw karnych się zgłosili, albo 
też Król. Prokuratorowi stanu o tém donieśli. 
Poznań, dnia 6. Sierpnia 1853 

Król. Sąd powiatowy. Wydz. I karny. 


OBWIESZCZENIE. 
Bezpośrednio nad Wartą pod miastem Siera- 
kowem położona skarbowa huta szklana Ma- 
ryanowo, którćj dzierzawa z dniem 31. Gru- 
dnia r. b. kończy się, a do której 
69 mórg 131 [prętów lasu, po większej 
części z 100 letnich sosien 
składającego się, 


68 — 176[ pr. roli, 
5 — 50 — łąk, 
3 — 138 — ogrodów, 
34 — 60 — pastwiska, 


ogółem 182 mórg 15 (prętów gruntu należy, 
wraz z należącemi do nićj fabrycznemi, inie- 
szkalnemi i stajennemi budynkami, których taxa, 
mianowicie: 
runtu .. , 1690 Tal., 
asu .... 1310 — 
budynków , 6350 — 
ogółem . . 9350 Talarów 
wynosi, przedana być ma przez publiczną licy- 
tacyą przed Wym Meerkatz, Radzcą Rejen- 
cyjoym w Sierakowie pod »czarnym or- 


łem« dnia 17. Września r. b. przed po- 
ludniem o godzinie 10. najwięcćj podającemu. 

Nowi licytanci do terminu po 3cićj godzinie 
z południa przypuszczeni nie będą. 

Warunki sprzedaży i licytacyi przejrzeć mo- 
żna w Registratorze podpisanćj Rejencyi, w lo- 
kalu urzędowym Magistratu w Sierakowie, i 
urzędu senlowego w Międzychodzie. 

Wartość szacunkową za drzewo stojące i 
4 część summy kupna, jako leż koszta przed 
tradycyą, | część sammy kupna w przeciągu 
roku, a ostatnią połowę w przeciągu 3ch lat po 
tradycyi złożyć trzeba będzie, 

Kupujący dostanie na żądanie położony przy 
granicy przedanćj posady kawał roli i łąki z 125 
mórg 50 [_ (prętów składający się w dzierzawę 
na lat 18. za opłatą sammy dzierzawnej Tal. 78. 
Poznań, dnia 19. Lipca 1853. 

Królewska Regencya. III. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 

Król. Sąd powiatowy w Poznaniu, 
Wydział I. dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 14. Marca 1853. 

Nieruchomość własnością Jana Koschel i 
żony tegoż Anny Elżbiety z Meynasów, 
jako też Anny Maryi Teressy Meynas za- 
mężućj Miller resp. prawnych następców tćjże 
ostatnićj, handlującego mąką Jana Bogumiła 
Heth i żony jego Renaty z Miillerów, bę- 
dąca w Poznaniu na przedmieściu Chwalisze- 
wie pod liczbą 112. (ulica Wenecyańska Nr. LI ) 
położona, oszacowana na 5354 Tal, 7 sgr. 2 fen. 
wedle taxy, mogącćj być przejrzanćj wraz z wy- 
kazem hypotecznym w Registraturze, ma być 
dnia 24. Października 1853, r. przed połu- 
dniem o godzinie 11. w miejscu zwykłóm posie- 
dzeń sądowych celem podziału sprzedaną. 


Nowy pensyonat. 


Od dwunastu lat trudniąc się wychowa- 
niem młodych ludzi z familij powszechnie zna- 
nych w księstwie zamierzam od Sw. Michała r. 
b. przyjąć na stół i stancyą studentów uczęszcza- 
jących do szkół tutajszych. Oprócz pieczoło- 
witości rodzicielskiej, ścisłego dozoru domo- 
wego znajdą oni jeszcze sposobność ćwiczenia 
się w języku niemieckim i francuskim 

Szczegóły warunków udzielam na listy fran- 
kowane lub osobiście w mieszkania mojćm tym- 
czasowćm na Święt, Marcinie Nr. 59, codzień 
zrana do godziny 9tej. 

Poznań, dnia 12, Sierpnia 1853. 

Robert Jungmann 
nauczyciel rysunków j języków. 


Nauczyciel, który wprawdzie niedokładnie 
język polski posiada, lecz w wszelkich elemen. 
tarnych i gymnazialnych wiadomościach, jako 
też w języku francuskim gruntownie nauki 
udziela, także gymnastyki i pływania uczy, ży- 
czy sobie od Sw, Michała znowu objąć miejsce 
domowego nauczyciela. O adresy pod Lit. O. 
S. P. w Expedycyi gazety tćj, uprasza, 


Kupców na znaczne dobra szlacheckie z bo- 
rami, z których jeden zaliczyć jest w stanie za- 
raz 80,000, a dragi 20,000 Tal., oraz dwóch ra- 
tionalnych gospodarzy z kapitałem 10— 20,000 
Tal., poszukujących odpowiednićj dzierzawy, — 
wskaże podpisany Agent, do którego chęć 
sprzedaży resp. wydzierzawienia mający zgło- 
sić się zechcą franko z dołączeniem jaknajdo- 
kładniejszego wyszczególnienia stosunków i wa- 
ranków. Również kupców na parcele leśne, 
budalce i drzewo opałowe nastręczyć może 


Wronki. F. H, Hartmann, 
Agent dóbr. 
Niniejszćm donoszę uniżenie, że z podróży 
mojćj powróciłem. 
Ti. F, Mallachow, 
prakt. dentysta i chirargiczny bandażysta 
przy placu W ilbelmowskim pod Wr. $. 
na dole. 


Skład komissyjny 


prawdziwego Peruańskiego guana 
pp. Poppe & Comp. w Berlinie 
znajduje się w Poznaniu u 


Teodora Baarih ` 
przy Szerokićj ulicy Nr. 19. 


Kurs giełdy Berlińskiój. 


Na pr. kurant 


— a 
n | Papie- | goto- 
"| rami. A 


Pożyczka rządowa dobrowolna....,. 44 | — | 1003 
dito z roku. 1850......]44 | — |102} 
dito z roku 1852.,... . 44 |1023 | — 

Obligi długu skarbowego .......-.- 34 | — | 934 

dito premiów handlu morskiego .,. | — 143} | — 
dito Marchii Elektoralnćj « Nowej ., | 3 — — 
dito miasta Berlina ...,......... Hi — |102 

Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowćj | 33 | — | 100 

dito Prus Wschodnich 34 | — 974 
dito Pomorskie ....+«. +-]34 | — | 994 
dito W. X. Poznańskiego.. | 4 — |104 

o dito W.X,Pozn., nowe. . E 31 | — 98 

dito Szląśkie?.|.:1.1.,. 3) = || "994 
dito Prus Zachodnich... . f 34 | 964 | — 

Bilety rentowe Poznańskie ,,.,,.... 4 — |100} 

LONISAOTYZSREEG ess. e s ae A — | — -d 1102 

Akcie kolei żelaznćj Starog. Poznańsk. | 34 | — 95 


Dnia 12. Sierpnia, i 
1853. r. 


"(ENY TARGOWE - 


w mieście Poznaniu. 


od | lo 
tal. [śzr. | fn.) tal. ser|fn 


Pszenicy, SŁEPÓP 4. + 214 + „2. «asd 2/15/—] 2/25|-— 
yta, U aer i w 1/28; —| 2] 2/6 
Jęczmienia, szefel . . , -/.... 1/14] 6] 1/19/— 
Omai szefćl 5 , Gy o PAT —| 29] =} t) 3) 6 
Tatarki, szefel , nyole. va 1/14] 6f 119| 
Grochu, szefel. . . —|—|l=|—|— 
Ziemniaków , szefel . - s.s... — |14| | — |16/— 
SIADi, eO a. e ae a ES — |22] 6f— |25]-- 
tomy, KOE E AEG, 0 sly |-|-| gi|- 
Masła, garniec . . ... 0, HAN cf oiai 
Spiritusu (beczka 120 kw,)80 $ Tral 23 |15 — $24 | —|— 


